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D z i e n n i k  wychodzi codzioń r« .n o  wyjąwszy poniedziałki dni następujące po 
_  świętach.

Kralów 2 Lutego — CiwarM. Rot I860.
świętach.

o d a  t e k  m i e s i ę c z n y  wycliodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.

tocznie .
pdłroczniu
kwartalr
miesięczni,.

( f l y n k )  gggCryacW ew^Cpocztą)

■nbowski Maxymil i jan  • • - 2caB. 25
• KZEDPŁATA NA DZIENNIK „O zA S “ z DODATKIEM.

ip Krakowie: I w  P aństw ie Austruackiem  (pocztą)
roczn ic ...............................................zła. 30 | rocznie . . "ł"
półrocznie . . ............................... „ 15 | p ó ł ro c z n ie ....................
k w a r ta ln ie .............................. . . „ 8 j  k w a r ta ln ie ......................

Na sam „Dodatek" prennmerować nie można.

zła. 34 
17 
9
CZAS

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/, 

centów. Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi pronumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się. (
IlifK oriSM A  nadesłane Rodakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 1 lutego.
Rzecz o kadastrze

w G a l ic y i
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21 i 22.)
(Ciąg dalszy).

§ 50. Znacznym trudnościom podlega oznaczenie 
ceny drzewa; tu bowiem t kie nie ceny targów, 
lecz rzeczywiste ceny miejscowe, które w r. 1824 
za drzewo w lesie płacono, za podstawę służyć po
winny, a oprócz różnicy w cenach za rozmai e 
gatunki drzewa, mogą także w y p a ś ć  itonico ce- 
Dy drzew'a dla rozmaitych części lasu, z * ° j 
jedne są bliższe i przystępniejsze, drugie da szo lub 
njniój przystępne... (§§. 54 i 55 instr. do przepr. szac. 
1 § 18 instr. z 22 paźdz. 1825 obacz także § 43 
lego pisma). . . , ,

Jeżeli który właściciel wielkich ai ów ma reje
str* sprzedaży z r. 1824 lub może takie dostać n 
Osiada, którego lasy rodzą drzewa równćj jakości 
* są w równem z jego lasami położeniu, najlepiej 
Uczyni sdy j© wczmic za podsUwę. -RftjcstrA t© j©- 
^ a k  pow nny być dokładne, a szczególnie w gmi 

mających dużo lasów w rozmaitem położeniu, 
h°*inny w s k a z y w a ć  metylko -enę drzewa, ale tak 

w którój części lasu tę cenę uzyskiwano; po
jo n y  one również wskazywać ilość drzewa, któ
rą rocznie wyrębywano i sprzedawano, bo jeżeli 
około roku 1824, w okolicy jakićj, wyrębywano 
mniej drzewa niz wypada podług przyrostu i pe- 
ryodu wyrębu, w klasyfikacji lasu (§ 10) przyjęte
go, to cenę*, w rejestrach wykazaną* zniżyć wypa
dnie, gdyz nie ulega wątpliwości, że cena byłaby 
niższą, gdyby ilość wyrąbywanego i sprzedawane
go drzewa była większą.

Wykazy o sprzedażach drzewa całemi morsami 
*aJ J™u do *astósowania najlepsze, bo przy 
a i< i sprzedażach, koszta rąbania zwykle kupujący ponosi. J

Do oznaczenia ceny drzewa z r. 1824 służyć 
także megą inne, w § 37 wskazane materyały, a 
szczególnie podania wiarogodnych starych ludzi, 
którym rok 1824 jest pamiętny.

Jakkolwiek ceny targowe z r. 1824 nie stano
wią podstawy oznaczenia ceny kadastralnćj drzewa; 
użyte one jednak będą w bardzo wielu okolicach, 
w których o cenach z r. 1824 nie będzie można 
powziąść żadnej innej wiadomości. Lecz ceny tar
gowe z r. 1824 powinny być przyjęte z najbliższe
go i tego miasteczka, do którego gmina istotnie 
drzewo sprzedaje, a zastósowując je do pewnego 
lasu, potrzeba je zniżyć nietylko o tyle, ile wynosi 
koszt dowozu (dnie ciągłe, rogatki, akcyza) lecz 
znacznie więcej z tćj przyczyny, iż producent chcą
cy sprzedawać drzewo w miejscu targowem, zmu- 
**ony jest albo utrzymywać tamże skład nie ma
łym kosztem, albo też sprzedawać drzewo z fury 
bacznie tanićj, niż przeciętna cena targowa, i to 
Dajczęścićj nie konsumentom lecz kupcom, którzy 
sklady posiadają.

Do protokółów wpisują się często także ceny 
drzewa teraźniejsze, przyczem uważać trzeba, aby 
ceny teraźniejsze, przez omyłkę, nie były zapisane 
*a ceny z r. 1824.

W protokóle powinna być zapisana miara zwy- 
czajowa, na którą drzewo sprzedawano, i ceny ja

kie brano za te misry (§ 54 instr. do przepr. szac.) 
Gdyby jednak cĵ cl*n® zapisać tylko cenę zastóso- 
waną do miary kadastralnćj, która jest niższo-austr. 
sążeń, mający b stóp wysokości, 6 długości a 2% 
szerokości, zatem 90 stóp kubicznych, wtedy nale
ży miarę zwyczajową na miarę kadastmlną dokła- 
dnie zredukować i cenę do tćj redukcyi zastosować, 
np. jeżeli dawny łąter zwyczajowy miał 7 stóp wy
sokości, 6 długości i 6 szerokości, zatem 252 stóp 
kubicznych i sprzedawał się w r. 1824 w lesie po 
.. 0 *r; *onw. mon. (czyli 126 kr. k. m.) to na

nizszo-austr. gążeń wypadnie 126 X  90: 252 =  
do kr. m. k.

Koszt wyrąbania i układania w łatry (Schlager- 
lohn) powinien być także do protokółu zapisany, i 
od ceny drzewa potrącony. Różne są w naszym 
kraju zwyczaje płacenia robotników za stawienie 
łatrów. W jednych gminach płacą ich pieniędzmi, 
w innych dają część produktu: gałęzie, lub gałęzie 
i wierzchy, często także i pręcie, a w niektórych 
okolicach może nawet jaką część łatrowego drze
wa; podać więc do protokółu wypada tak jak się 
dzieje rzeczywiście. Jeżeli zapłata odbywa się pie 
niądzmi, wtedy podać należy, ile dni roboczych po
trzeba na wyrąbanie niższo-austr. sąga, i w jakićj 
cenie taki dzień roboczy powinien być przyjęty. 
Co do ilości dni roboczych na wyrąbania i ułoże
nie jednego n. a. sąga drzewa potrzebnych, podaje 
nam wskazówkę § 10 patentu z 16go czerwca 
1786 (Robotpatent), w którym znajdujemy przepis, 
iż wyrąbanie pół sąga niższo-austryackiego ma się 
liczyć ta jeden diień roboczy pańszczyźniany, a je
żeli las więcćj niż pół mili jest odległy, wtedy ro
botnikowi za tę odległość pewna część roboty o- 
puszczona być powinna 30). Przepis ten może zna- 
leść zastósowanie przy kadastralnem oznaczeniu 
kosztów rąbania drzewa, tem bardzićj, gdy to o- 
znaczenis ściąga się do cen z r. 1824, w którym 
lasy u nas prawie wszędzie za pańszczyznę wyrę- 
bywno.

Ceny robocizny do stawiania łatrów i do wywo
zu drzewa na miejsce odbytu oznaczają się podług 
prawideł, które wskażemy w IYtym oddziale tego 
pisma.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Korespondencja €iasn.
T a rn ó w  30 styczni*. 

( a .  m .) Potrzeba bczpośrednićj i najbliżsićj ko- 
muuikacyi między Tarnowem » Sączem już nie
zliczone raty po pismtch publicznych i przez ko- 
misye urzędowe rozbieraną i uznawaną była, ale 
niestety, dotąd budowa tego gościńca wykonaną 
nie został?. Maroy wprawdzie bity i wzorowo u- 
trzymywany gościniec obwodowy ud Sąoza ku 
Tarnowu przez Zbyszyce i Gródek idący, lecz 
ten kończy się obok fłupa wskazującego granicę

3») Zatem za sąg niższo - austr., mający 90 stóp knbicznych, 
liczyć się winno dwa dni, a za ł a t e r  lasowy, dawnićj używa, 
ny mający np. 252 stóp kubicznych p rz y n a jm m ć j 5 '/, dni.
Gdyby zaś las n p . o 2 mile od wsi był odległy, więc do każ
dego dnia roboty drugi dzień za chód ta m  i n a z a d  doliczyć na- 
leży. (Obacz §§ 10 i  21 w s p o m n io n e g o  patentu z 16 czerwca
1786 w dziele Klunke.-a U n te r th a m v e r f a s s u n g  tom I I  s t \  136

138 §§ 473 i 479.)

obwodu S deckiog^. Wjechawszy za slup grani- 
cwny w obwód B cheński niemasz więcćj ani śladu 
drogi, i potrzeba przebywać jak w jakich wąwo- 
z v h  K m k iiu , rzekę Paleśnicę 73 raty, a to
z niebezpieczeństwem niekiedy nawet życia, gdyż 
ta rzeka biorąc w siebie mnóstwo górskich poto
ków, wzbiera  ̂ gwałtownie po każdym nawalnym 
deszczu. Przyjechawszy do Zakluozyns, napotyka 
się na wzorowy «le całkiem trawą zarośn’ętv go
ściniec, prowadząoy z Gdowa do Ciężkowic ,* któ
ry zbudowany wielki® kasztem ze względów stra
tegicznych^ dla iR-h'i handlowego nie przynosi 
najmniejszćj korzyśu. Z Zakluczyna wiodą dwie 
drogi do Tamowa: jedna krótsza przez górę, J a 
nowice, Błonie do Zgłobio, druga dłuższa prze
chodząca f a drugi brseg Dunajca przez Olszyny 
do Wojnioza, ssmemi równinami. Obie te drogi 
idące brzegiem Dunajca, dostarczającego wybor
nego żwiru, fą prawie nie do przebycia; grzą- 
źaie się na nich w bezdenućm błooie jeżeli mo
kro, a w C“*sie suszy łamie się żebra i wozy po 
niesłf chanój grudzie powstałćj przez wyschnięcie 
wybojów i k lei, albo dla odmiany po okrągla
kach dunajcewych wielkości głowy, porzucanych 
tu i owdzie. Przestrzeń ta dwumilowa wymaga 
w złćj porze do przebycia oałego dnia, a zdarza 
się często w czasie ulew lub odwilży, że przebyć 
jćj zupełnie niepodobną. W  takich razach potrze
ba objeżdżać tę dwuroilowę odległość przez Bo
chnię łub Jaiło, a zatćtn 16 lub 18 mil, co han
del płodami gór i równin, j*ki to: papierem, 
potażem, żelazem, zbożem nadzwyczajnie utru
dnia. Widrąc na c»łćj tćj prze*trzeni przewyborny 
mat ery ał do wybudowania najlepszćj drogi, to 
jeet żwir i drzewo; nie można sobie nawet wy
tłumaczyć , zkąd pochodzi takie zupełne zaniedba
nie tćj powszeohnie za potrzebną przez publi
czność, pisma publiczne i kemisye urzędowe uin»„- 
nói komunikscyi!

Otóż jedyą* przyczyna leży w tóm, że droga 
tit prowadzoną być mu»i samym krańcem obwo
dów Bocheńskiego, Tarnowskiego i Sandeokiego, 
a te frzy władze obwodowe między sobą nie mo
gą się pogodzić, ile który obwód do kosztów tćj 
budowy przyczynić się powinien. Więc dla tćj 
niezgody oz-jdi właściwie, tego braku porozumie
n i a  się, muszą cierpieć te trzy obwody, handel 
ich i o* łag-. k ra ju . Obywatele m iasta  Tarnowa 
zanieśli do W y/. Rządu krajowego prośbę o śpie- 
ezne wybudowanie tego g^śoińoi, i m»my nadzie
ję, że za wdaniem się wyższćj władzy, porozu
mienie międ*.y urzędami obwodowemu przyjdzie 
do skutku, a zfetćm budowa gościńca tego nie
zwłocznie nastąpi.

W iodoń 31 styozni*.
Q  Jeżeli przed kilką dniami byli jesżcje t»,oy 

- j  siewid ieli lub widńęć niechcieli, j*k pod za
słoną dyplomatyczną kryła się rzeczywista sytug- 
cya polityczne i zamiary dalsze Europy wzglę
dem Włooh, te teraz nikt zspewne aoi o tych zp- 
M irsch, ani o bliskich następ stwach w niepewno
ści pozostać nie może. „Wypadki, woła dzisiejszi

PP . i r l o  i f l n n o  A  • 1_  . ' o f o n i i ł
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idą jedne po drugich spiesznie, godzina 
się stauowera zbliża dla Piemontu i dla Rtymu.* 
Czemu nie dla całych Włoch? Czy Morning Post 
nie donosi, że b id  Elliot i p. Brćnnier mieli no
we polecenie zwrócić uw*gę król* neapohtsńskie-

go na obecny stan Włoch półnoenyoh i środko
wych? Czyż s*m* Presse nie donosi w swym li
ście « Paryż*, iż tam jest mowa o przymierzu od- 
pornćm między Netpolnm, Rzymem i Austryą? 
Czy artykuł Gonstitutionnela podany w wyoiąru 
przez telegram niedowodzi, że g«binet tuileryjski 
ma to samo przekonanie? Ost-D.-Post powiada, 
iż jest rzeczą zbyteczną robić Anstryę odpowie
dzialną *a postanowienia P»p’eża, leoz nie roz- 
b ien , nie zbija i niendpi«ra tego zarzutu. Tym
czasem list wyiój ip-flpom .̂iany * Paryża w Presse 
twierdzi, że w programsoie Cave nra znajduje się 
i protestaoya przeciw zaciągom robionym w Au- 
stryi d > wojska papieskiego. Główna punkta tego 
prcgriiiiu być mają: zsjęcie przez wojska pie- 
monokte Wł:>ch środkowych i  ewentualne podję- 
oie wojny. Zgadra się to z myślą hr. Cavoura a 
nzwet i z jego okólnikiem dyplomatycznym z 29go 
stycznia, który przed kilką dniami zapowiedzia
łem. Hr. Cavour powiada w nim wyraźaie, ża 
Włoohy środkowe do Piemontu woielonemi zo
staną. J; »t to dr^ga uspokojenia półwyspu i utrzy
mania pokoju w Europie. Hr. Cavour takby niemó- 
wił, gdyby n«e miał za sobą Franr.yi, Anglii, a na
wet Prus i Rosyi (?). Niepodlega wątpliwości, że 
Romania wohodzi w pęłąorenie. Constitutionnel za~ 
po wiada nawet ten los i reszcie państwa papie- 

A;,tykuł Monitora zawieszający dziennik 
t’u 'a“ory * odsłania całą myśl oesirską. 

Wyp dki dalsze są zapowiedziane, a przeto pe- 
wne. Austrya, zdaniem ludzi poważnych, a o któ- 
r«m już dawnićj wspomniałem, ograniczy się na 
protesteoyi. Leos czy Reym i Neapol pozostaną 
aż do końoa biernemi? Wojsko papieskie liczy do 
12,000 ludzi, Neapol ma na gr*n oy do 60,000. 
Ludzie stojący tam teraz u steru r*dzą dział»ć 
energicznie. Filangieri wystąpił s minisleryum.

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska niezaspokoiłn cie
kawości ogólnej. Mówiono od dni kilku o ważnem 
i bbskicm ogłoszeniu statutów prowinoyonalnych, 
o tłómsozeniu programu z d. 22 sierpnia, o nowym 
składzie Ridy P» ństwa. Zebrania ministrów by
wają częste; Cesarz im przewedniazy. Opinia pu
bliczna w oczekiwaniu.

Pozftwczorajszy numer Volkszeitung został przy
trzymany z» artykuł przeciw Cesarzowi Napole
onowi.

Węgierska deputaoya odjechała. Jeden z jej 
o*łon>ów bar. Vay, ma roi*ć dziś posłuchanie u 
N. Pana.

Na wozorajszym balu u N. Pani, znajdowali się 
z rodaków fes. Paweł Sanguszko i hr. Zamoyski 
a obaj mieli zasrozyt tańozyć z Cesarzową. Bal 
trwrł do 4ćj rano. Ks. Sanguszko zdał chlubnie 
dyplomatyczne egzamma i wyjeżdża dziś na kilka- 
naście dni do domn,

5 ^ L P'*ywdti8wa żałob« ! ° W. Ks. Stefanii

w  H am burg  29 styoznia.
vv Ropenhadze systematyczna rozwija się re- 

wolucya. Cty zachcianki te dopną pożądanego 
celu, nie wiem; tyle atoli pewnem jest, że stron
nictwo z którego łona wychodzą pobudki i pod
żegania, postępuje według pewnego stałego pro
gramu, z którym s ę i nie tai, bo go afiszuje na 
marach gtua bów publicznych i prywatnyoh. Przed 
kdku d>iami czytano na takim afiszu: „Preoz

c m  UTERACEU-AKIISnCINA.
fYGODNIK WARSZAWSKI.

Eobereże — Żaba .
T b t  — R esursa— Hrabina, op era— Śpiew — 

ows i Schiff — Helena Zawisrćwna — Zjazd To- warzystwaHolttic,ego_ poleajika
lon — Zima — A ... . -‘Yetronomowie
Przy jc ie  w Krakowie_

Magia — Nowy sa- 
Wieczory w resursie —

Ł af ° n*honiec rozruszał się już
: r r aI ’; ' wn6: : : !  nsł,;dri°* p»« ob0jój w p iw ,
id»n ł '  i«ia na j°*ę8to odpoozynku z powodu 
idących z p0 aobie zabaw. Po raz
P erwszy w tym roku otwarły si, także « wipa-
hAA H* S T 5 Ł  * » ■ « « «  hr. Szem-
alfio -e J T J - i J pr*y końau miasta zaJeami pomiędzy Bolw0derem 8 ^  Moko.
"Owską. Dawnićj nosiło ono naz Vę Baoateb i sta-
J « » o  win, r to jo h  m N nM w , ł ,f ń !  b,U  w lt
' “ oieUmi tejie. Po pm jłciu  „ g?0 J , lt0B;„ 
tak ,oe br* Szembeków przekształcono wszystkie 
i r,vQdow*ni*‘ UT*»dzono 1 nadzwyozajnyeo gustem 
i*: *'Pvchem apartamonta, uporrądkowano ogród, 
j  willi owćj po ochrzozeniu jćj nazwą Pobere- 
► • **0hiono pałac mieszkalny tak na lato jak i na 

2  tago to powodu, wydano tam pierwszą 
ytc roku karnawałową zabawę, która w tóm

prześlicznćra cacku wydała się jak na ś - letnićj.
Z kolei potćm otworzyły «ę bar^ w -

Rastawieokioh, maissałkorć) Kuozyńikiój,
W . . . . .  . . . .  • K s irn n  /» tUf t r t  T A Ć lI lia n

fltWA
hr. Krasińskich itd. itd., nie hęząc w to resursy, 
która jedna meże mnićj dopi»uj? w ty oku jak 
dawnićj. Gdyby płeć piękna wzięta » f  ą  r w ,  i 
zamiast adamaszków, materyj lyońśkioh i tylu m- 
nycb kosttowności, wystąpiła raz w śtacmnćm i 
podniesionćm jedynie przez 
wtedy nie wątpim, że i t« zabawy wróciłyby do 
dawniejszćj świetności swojćj pod względem liczby, 
a nikt nie lękająo się kosztów, chętnie spieszyłby 
w towarzyskićm kole spędzić c h w i l  »dka, oa cze 
go dzisiij odstrasza się wydatkami I A wyd*tki to 
nieltda skoro jedna np. tylko suknia, poohłocąć 
gotowa swoim krynolinowym obszarem i upstrzo- 
niami całoroczną ni© jednego urzędnika pen*yę I 

Dopóki zatćm stanowcza reforma _ w to* etach 
damskich zaprowadzoną nie będzie, i dopoki ko
sztowne i zbytkowne stroje pożerające me raz 
wszystkie dochody, nie ustąpią miejsca przyzwoi
tym a skromnym ubraniom, dopóty zabawy pu_ 
bliczne nigdy nieodżyją, jak tego mamy dowód 
na wszystkich tegoczesnych, w podobnym rodzaju 
zebrani *.oh. ,

Rzecz szczególna, że na tyle zawięzująoyoh się 
towarzystw, nie wyłącsająa i towarzystwa wstrze
mięźliwości, przeciw nadużyciu trunków, nikt się 
nieodwaiy pierwszy na zawiązanie towarzystwa 
przeciw zbytkom i strojom. Dama ta, która pier-

ws*a powzięłaby tę myśl i wprowadziła ją w wy- 
konauie, większąby zyskał* sł&wę jak wynalazek 
kkteh, gorsetów, konarty , krynolin itp., «, nje 
przeliczonych rnjn*oyj kieszeń męiowskioh.—

ś  -i*t muzykalny, pomimo koncertów i wrzawy 
kanmwałowój, nieprzestaje marzyć o nowćj ope
rze Moniuszki p . ». „Hrabina* wyobrażają© arbie 
już naprzód owe przyjemności, jskioh  ̂ma doznać 
z przedstawienia tćj opery. Jeszcze jaki tydzień 
brakuje do widowiska, a już prawie wszystkie leże 
i miejsca numerowane są zamówionej a oo więk
sza, że już niektóra piosnki, uniesione sekretnie 
z próby, z*ozynają brzmieć pomiędzy miłośnika
mi muzyki i już się popularyzować. Do rzędu ta
kich należy śpiew  p. n . „Od twojój woli*, śliczna 
bo też t"- melodya, « śliczna rówci*4 Pft®zy«. Pj©r- 
wsjsćj nio mogę wam tu okazać, ale *« to przyto- 
ozę choć dragą:

»Od twojćj woli, by z niepokoju.
Aby z wątpienia co w serou boli,
Błysło mi szczęście w świetlanym zdroju,
Od twojćj woli, od twojćj woli.—

Czyliż ci rozpaoz moja potrzebna,
Ciągłe męczarnie, ozy oię zachwycą,
Zamiast mi świeoić, jak gwiazda srebrna,
Tyś tylko burzy wciąż błyskawicą.

Więc j u ż  niech lepićj burza zawyje,
Marzeń uroki niecht j obali,
I  nieoh od rszu gorycz wypiję,
Która mi seroe krwawi i pali.

Może też szczerze choć w owćj chwili 
Podumasz o mnie z żałossićm czołem,
I  twój stróż Anioł skrzydła pochyli,
Wyjrzy ci z oczu smutnym Aniołem.

O !— rozpaoz jeszcze bluźnić gotowa,
Serce w niój żali się mimowoli,
By je ukoić, dość ty łku  słowa,
A wsrak to rłowo — od twojćj woli.*

Podobnyoh pięknośoi poetycznych, jest tam peł
no, w k-żdej niemal scenie, t«V j*k melody i w każ
dym ustępie. Włodzimierz Wolski, autor Hrabiny 
jest jeden z najlepszych librecistów  raz dla tego że 
ma nadzwyczajną łatwość w wierszowaniu, i nada
niu wierszom najrozmaitszego kształtu, a powtóre 
że i sam jest bardzo muzykalay, <j0 tgjtóg w two
rzeniu libretta nie małą wartość stanowi. Wolski 
pisząc jakiś ustęp » szczególniej śpiew pojedyn- 
ozy romans, itd.. już go śpiewa sobie, nadająo mu 
albo rzewną, albo tęskną melodyę, stosownie do 
myśli jaką oh°e przelać na papier, a genialny mu
zyk pochwyoiwszy jeden tylko ton takiej melodyi

Sotrafi ją rozwinąć, odtrworzyć w jćj sile i podnieść 
o tćj potęgi jaką zwykliśmy w płodach Moniu-
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z hrabinę Danner I precz z ministeryum! wciele
nie Szlezwigu, a jeżeli król nie przyzwoli, to precz 
także z królem! “ Przytem brak pracy i zarobku, 
zima i inne okoliczności sprzyjają podżegaczom, 
którzy w lud wmawiają, że hr. Danner jest przy
czyną wyiazdu królowej wdowy do Nicei, że wy
wozi dochody króla do Szwecyi, gdzie zakopuje 
dobra, że dwór królewski, a tem samem i domy 
pańskie w Kopenhadze nie wyprawiają balów i 
zabaw, bo arystokraoya stroni od osoby hr. Dan
ner. Jaż też i król na czas niejakiś rozstał się 
z hrabiną swą małżonką, która udsła się do zam 
ku Jaegerpries, gdy tymczasem król praoował 
z ministrami na t«jnjch radach. Baron Blixsn u- 
daje się do Flensbnrga, gdzie nie dawno temu 
było nieprzyjemne zajście między pewnym cfioe- 
rem duńskim a jednym z deputowanych Sz’ezwi 
gu. Pat ty a feudalna Niemców w Holsztynie i Szle- 
zwigu podnosi głowę tem śmielej, im więcój ła
mią się szyki stronnictwa jedności— nia jednolitości 
państwa, staraniem Bundestagu popierającego rea- 
koyine dążenia szlachty. O wośrbnię oięściSzlezwiku 
po Ederę do Danii, czego pragnie stronnictwo „Ei- 
derdnńskie" ani słyszeć nie chcą, owszem ciągle ob
stają za śoisłem połączeniem, wedlehasłu „Schleswik- 
Holstein meerumschlungen"; gdy tymczasem stron- 
niotwo rządu obecnego trzyma się programu całości 
zjednoczonej (Gesammtstaat), z ustawą naprzód o- 
gólną, a przytem z konstytuoyami dla Holsztynu, 
tudzież dla Danii z Szlezwikiem. Wiecie, io  usta
wa ogólna co do Holsztynu zawieszoną została 
za naciskiem Bundestagu, a ma tylko moo obo
wiązującą dla Danii i dla Szlezwiku. Otóż to wła
śnie obudziło nieohęó szlachty niemieckiój, sarka
jącej na rząd duński dla tego, że niezawiesił usta
wy takie i w Szlezwiku. Stany szlezwickie zebra
ne właśnie dla radzenia nad swemi sprawami nie- 
kłopocą się bynajmniej o sympatye holsztyńsk:ch 
rycerzy, walczących przeciw wpływowi nsjlibernl- 
niejszój w świacie ustawy, jaka kiedykolwiek pań
stwu monarchioznemu udziel cną została, lecz któ
ra cczywiśoie zagraża ich przywilejom, władzy i 
dążnościom oddania kiedyś w ręce Prus półwy
spu cymbryjskiego. Stąd też owa sympatya Prus 
dla tak nazwanych „praw" księstwa holsztyńskie
go, nie będących ozem innem jak tylko preroga
tywami szlachty, która w Meklemburgu, Holszty
nie, Szlezwiku i Lawenburgu w pełnem zostaje 
posiadaniu swych średniowiecznych przywilejów 
patrymonialnych, policyjnych itd. Kiedy z jednój 
strony stronniotwo skandynawskie dąży do po- 
łąozenia Danii z Norwegią i Szwecyą, zabierając 
z sobą część Szlezwiku; z drugiój strony stronni
ctwo reakoyjie niemieokie wzbrania się przy- 
jąó zasady wolnój ustawy duńskiój; między niemi 
czyli raczój obeonie nad niemi, stri stronnictwo 
rządowe, chcące utrzymać całość królestwa w myśl 
traktatów i praw międzynarodowych. Niemcy te
go państwa żalą się, że nimi rządzą Duńczycy, a 
Duńczycy bronią się znów 'd  nacisku instytucyj 
feudalnych, obawiająo się iłusznie, że ich swobo
dna konstytuoya runie, skoro górę weźmie stron
nictwo niemieokie, popierane pod pozorem uciśnio- 
nój narodowośoi niemieckiój, przeć Bundestag. Lud 
w Holsztynie i Slezwiku oboy jest zupełnie tej 
walce. Nienależy dawać wiary plotkom i kłamstwom 
gazet niemieckich zawiścią lub interesem powodo- 
wanyoh, a spotwarzających rząd duński o uoisk 
narodowośoi. Tam gdzie jest wolność jak w Danii, 
narodowość nie może być uciskana. Znam i'anię 
i księstwa, a jako bezstronny, nie będąc ani Niem
cem ani Duńczykiem, umiem ocenić, co jest prawdy 
i sprawiedliwości w sprawach jednych i drugiob; wi
dząc tę wolność prawie nieograniozoną, tak oso
bistą jak i publiozną, ten postęp rozumny, muszę 
oddać sprawiedliwość w tój mierze rządowi duń
skiemu. Gdzie, proszę, nauki i umiejętności więcój 
rozkrzewione, gdzie więcej mają swobody i tak 
są przystępne jak w Danii; gdzie wolniejsza pra
sa , chociaż jój wyuzdanych wybryków nie lubię 
i nie bronię, a przecież wyznać należy, że to wiel
kie dobrodziejstwo. Gdzie wolność osobista więcój 
strzeżona, gdzie prawo własności bardziej szano
wane, wymiar sprawiedliwość sumienniejszy? gdzie 
wolność pracy i zarobku większa i gdzie mnićj

pętów śoieśniających handel i ruch przemysłowy 
jak w Danii? Ala właśnie ta swoboda w oozy 
kole nie tylko szlachtę holsztyńską, ale i innych.

P a r y ż  28 styorni*.
Jedną z wielkich plag Paryża, większą niż na

miętności czterech stronnictw, wzajemnie się po- 
żerająoyoh, są nowiniarze. Nie ma domu, nie ma 
zamożniejszej a podeszłej osoby, któraby nie mia
ła swego nowiniarza, a jeżeli ją stać na to, swych 
nowiniarzy. Nowinhrz wie wszystko z pewnością, 
odbiera nowiny cd ministrów lub marszełków, lata 
po giełdzie i korespondentach, szczególniej Norda 
i berlińskich, i co uzbiera skład* u stóp swyohMi- 
n<*rw politycznych, zwykle esób wyższych, będą
cych po nad loiką faktów i roz^ąlkiem. Dzięki 
nowiniartom, salony paryskie mają nowiny oo mi
nuta i mają niewyczerpane materyały do rozmo
wy. Dzięki nowiniarzom o których mowa i oży
wionym naraiętnośoiom stronniczym, roimowy sa
lonów były tego tygodnia bardzo ciekawe. Zape
wniano, że z przyczyny sprawy rzymskiej i celnej, 
wszystkie depart&mcnta były w ogniu i wzburzenie, 
że w Poitiers zrobili zgiełk księża, a w Rubaix 
robotnicy, że rsąd musiał posłać na kilka pun
któw wojsko itd. W tem wszystkióm nie było ani 
jednej litery prawdy. Była agitacya umysłowa i ta 
agitaoya trwa dotąd, ale nie było żadnego zamie
szania. Rtąd czuwa wszędzie, jast wszędzie goto
wy, a armia jest posłuszną. Fabrykantom obrażo
nym przez r* formę celną i grożącym zamknięciem 
fabryk, kazał oświadczyć, że każde nieusprawie
dliwione zamknięcie będzie uważał za korlioyą i 
że ją będzie poszukiwał sądownie. Władza Cesa
rza jest taką, że może przeprowadzać choćby naj
trudniejsze reformy. Cesarz ułatwia sobie robotę 
tóm, że opiera się na świetle publicznćm, na do
brze zrozumianym iaterosie Franoyi, lab na wy
muszonej potrzebie. Nie można zaprzeczyć naprzy- 
kład, że reforma celna, choć zdawna zapowie
dziana, była potrzebą polityki zewnętrznej, następ
stwem zjazdu wrocławskiego, złego obrotu rzeozy 
wa Włoszech i widoków Cesarza w Sabaudyi, ule 
grunt tej reformy, choć ją Cesarz zaohował na 
sam koniec, jast słuszny. Nieszczęściem, że jak 
wszystko na tym świecie, tak i reformę celną za
gmatwały ludzkie języki. W  materyi celnej są trzy 
systema: zakazowy, protekcyjny i bezwzględnie 
wolny, a w polemioe francuskiej widać tylko dwa: 
pierwszy i ostatni. Obrońcy systemu zakazowego 
nazywają się protekeyonistami i w swym intere
sie nazywają Cesarza zwolennikiem bezwzględnój 
wolności handlowej. Taką samą nazwę dsją Ce
sarzowi librę - echangistes, z interesu wyznawanej 
teoryi. Cesarz nie zasłużył na to miano. Zniża cn 
cła z powodów politycznych i ekonomicznych, ale
p o z o s ta łe  p ro te k ey o m stą ., tj . t.tóanj-> «i<8 do  o d u -
kaoyi przemysłowej i potrzeb Franoyi. Choć sam 
badał potrzeby Frsncyi, choć to obraziło fabry
kantów i nieprzyjaciół cesarstwa, można wnosić 
z tego co się słyszy w gronach fachowych a 
mniój stronnych, że Cesarz trafił w jądro kwestyi 
i że wziął joometryezny środek między wymagał- 
nościami przemysłu a handlu, & mianowicie han
dlu morskiego. Na wyroby tkane angielskie nało
żył oło 30 od 100, na węgiel angielski nałożył 
taryfy belgijskie, które nie szkodzą kopalniom bel
gijskim, a na żelazo angielskie nałożył 7 w miej
sce 12 od sta. Tak musi postępować każdy rząd 
b.tozny na stan kraju, na jego zasoby i jego po
trzeby, a nie nc teorye ludowe Smitta i inturesa 
Anglii. Anglia obfitująca w węgiel i żelazo, rro- 
dukuje żelazo najtaniej, taniej niż Francya i niż 
Polska, może dostarczyć go całemu kontynento
wi, ale czy znajdzie się na kontynencie jaki sza
leniec, jaŁi wvznawoa wiecznego pokoju, któryby 
dla samej taniości, chciał pozbawić Franoyę i 
Polskę kopalu i fabryk żelaza, bez których żaden 
naród obejść się nie może, prd karą wystawienia 
się na najwyższe niebezpieczeństwo? Zniżając cło 
o 5 od sta, Cesarz nie zabija kopalni żelaza i 
zmusi je tylko do czujniejszej i energiczniejszej 
pracy. Fr »ncya straci z początku na reformie któ
rą przeprowadra Cssars, ale * czasem zyska, a 
przyoajmniój na >że zyskać i reforma może się o-

szki podziwiać. Nio doskonalszego, jak kiedy po
eta i muzyk rozumieją się nawzajem, a itosunek 
ten właśnio między Wolskim i Moniuszką panuje, 
jaki kiedyś pomiędzy Lenartowiczem a śp. Igna
cym Komorowskim panował.—

Ż bawiąoyoh obecnie w Warszawie muzyków, 
mamy jeszcze pp. Sf. Taborowskiego, skrzypka, 
który pa dwóch koucertaoh danych w salach re
dutowych, występuje po raz trzeci w teatrze wiel
kim, > P- Sejmoura Schiff pianistę, który zapo
wiedziany na niedzielę, to jest na d. 29 b. na. kon- 
oert— odwołał.—

Za to nawzajem pozbawiamy się dobrowolnie 
jednego z piękniejszyoh rodzinnych talentów, i u- 
stępujemy W«ni takowego na czas niejaki. Jest to 
panna Helena Zawiszowna, która dnia 29go b. m. 
opuszcza W arszawę, udająo się do Krakowa, a 
następnie do Lwowa. Made tedy najlepszą spo
sobność do przyjęcia tój utalentowanej śpiewaozki 
i do okazania jój współczucia na jakie ze wszeoh 
miar zasługuje. Śliczny jój gloo, przemówi wam 
prosto do,duszy, a w y za to  nawzajem nieposkąpoie 
jój ni oklasku, ni kwiatka, boć skromny listek oj
czysty, droższy jest nad wszystkie oboe owacye 
i wrzawy! . .

Zapowiedziane na luty walne posiedzenie To
warzystwa rolniozego pelskieg'*, śoiąga z każdym 
dniem do Warszawy obywatelstwo wiejskiej zda
je się że tegoroczne zebr.nie, w dwójnasób jeszoze 
będzie liczniejsze jak pneszłe. Dla Warszawy za

wsze to jest pożądany rezultat, bo nie bess tego, 
aby kilka tysięcy osób przy najskromniejszych 
wydatkach nie pozostawiło jakiegoś rezultatu po 
sobie. Przy t?m je zc;e i to dodać należy, że zjaz
dy te i zajęcia jakie są ich powodem, powstrzy
mują nie jedneg0 z obywfte'i do przepędzenia zi
my w kraju, podczas htórcj uciekał dawniej za 
granicę. W  j»iar$ zrś rozwijania się działań To
warzystwa , same przez się tworzą się i czynności, 
wpływając nieznaczne na zaniechania wojażów,
rozpowszechnionych przed kilku laty.—

Z wojen literackich najzaciętszą dziś jest pole
mika Cześnikiewicza z księgarzami. Wiadomo już 
iż ogłosił on prospekt na swoje ddeła bes pośre
dnictwa księgarskiego, oo dało powód do ode
zwania się przeciw temu. Czcśoikiewicz wystąpie
nia tegc niepozostawił bez od owiedzi i wprawnem 
swem piórem, odparł wszelkie pociski w odcinku 
Gazety Codz\enne) , _ broniło jak nrjsilniej praw au
torskich , a potępiając handel i zyski księgarskie. 
Uderzenie w tę stronę, me jest t>k mało jck się 
na pozór wydaje; rozgałęzienie bov iem stosunków 
księgarskich jest tu bardzo liczne, reprezentacje 
mocna i zamożna, walka więa z niemi autorów 
przyciężka, alo Cześnikiewioz ufny jak widać w swe 
siły, w słuszność sprawy i w pióro, podjął na no
wo ową rękawicę, za którą dawniej niejeden już 
z pisarzy chwyciwszy odstąpił od boju.—

Doszła nas tutaj wiadomość z Wilna bardzo po
myślną, to jest jakoby hr. Tyszkiewicz wyjednał

brócić na równą korzyść dwóch zachodnich i in
nych kontynentalnych narodów. Adam Smith, pi
sarz genialny, od którego czytania nie można się 
oderwać, pisał jako miłośnik wiecznego pokoju i 
żo tak powiem ogólnego braterstwa, zasadzał on 
wszystko na prncy i produkoyi i z tego powodu 
uderzył na pańszczyznę, krótkie dzierżawy i ma
joraty, zasadzał on wszystko nu sympa‘yi i spra
wiedliwości powszechnej, ale sama Anglia jast do
wodem, że w polityce Smith jest niezupełną po- 
pawagą, czyli inaczej, że na wszystkie prawdy 
Smitha czas jeszcze nie przyszedł. Europa nie za
mieniła się jeszcze w Stany Zjednoczone. Zaba- 
wnem jest, że ci co przemawiają za bezwzględną 
wolnością handlu z tytułu Ad <ma Smitha, są za 
pańszczyzną, dzierżawnictwem czasowóm itd.

Minister Rouher przesłał do Izb handlowych 
obszerny memoryał, tłómaozący reformę cesarską.

Choć na drodze pół urzędowej, Cobien wpły- 
nął nieoo na zawarcie traktatu handlowego mię
dzy Francyą a Anglią. Cesarz ufa w geniusz an
gielski i argumenta angielskie mają u niego wy
soką w»gę- Cobden miał z«piwnić Cesarza, że 
zniżenie ceł podwyższy znacznie przychody Fran- 
cyi, a tego Cesarz szuka bezprzestannie. Cobden 
opuścił onegdaj Paryż, i udał się z rodziną przez 
Lyon do Nizzy.

P. Burat, zwolennik systemu zakazowego, opu- 
śoił redakcję Constttutionnela. Zastąpił go p. Zim
mer. W  Pays p. Granier de Cassaignsc mówi, że 
reforma celna stanie się dla Francyi ekonomicznym 
rokiem 1789. Dzienniki rządowe ogłaszają dzięk
czynne adresa przesłane do Cesarza z powodu 
reformy oclnćj. Są tu po największój części adre
sa handlu morskiego i zbytkowego i t*k zwanych 
artykułów paryskich.

Mówią że Cesarz myśli o innój reformie, tj. 
rozkładzie podatków, i że ras zamiar zastósownć 
do Franoyi angielski income -taxe, z jego skalą 
postępową. O tój reformie mówiono już r. 1851,

Wyjdzie wkrótoe życie Katarzyn} II przez p. 
Jauffret, dzieło niby bezstronne, ale które podo
bało się p. Zereboowi i ambasadzie rosyjskiój i 
któremu rząd rosyjski nie odmówi zapewne pro- 
tekcyi. P. Jauffret jest szefem bióra jednój z pre
fektur paryskich. Pisze on o wypadkach, które 
nas ogromnie obchodzą, a my nic o tóm nie pi
szemy. Co robią nasi ludzie dostatni, obdarzeni 
zdolnością? Jeden z nich p isze ... romans filozo- 
ficzny. _ _ _ _ _ _

P a r y ż  28 stycznia.
Opozycya torysowska uderzyła w parlamencie 

angielskim na gabinet palmerstoński z powodu 
traktatu handlowego, z powodu pogłoski o przy
łączeniu Sabaudyi i Nicei do Francyi, a nawet 
S powodu w ró c e n ia  A n g lii  do śc is łe g o  p rz y m ie 
rza z Francyą. Cesarz musiał przeprawadtió re
formę celną drogą traktatu handlowego, bo nie 
chciał, aby nad tym przedmiotem rozprawiały 
Iiby francuskie, a konstytuoya Cesarat a uwalnia 
od rozpraw Izb tylko zmiany celne przeprowa
dzone drogą traktatów. Uderzenie cpozycyi an- 
gielskiój na przymierze Anglii z Franoyą poka
zuje usposobienie torysów, ich projekta i rnacze- 
nie zjazdu wrocławskiego. Kanclerz odpowiedział 
torysom i wystąpił w obronią zachodniego przy
mierza. Rzekł on, że przymierze zachodnie może 
się stać użyteoznóm dla obu narodów i d la ...  
ludzkości. Oby tak było. Wracająo do przymierza 
z Anglią, Cesarz zasilił gabinet palmerstoński i 
uniknął niebezpieczeństwa powrotu do władzy 
torysów. Gabinet palmerstoński obroni się prze
ciw opozycyi w sprawie włoskiój a nawet w spra
wie Sabaudyi i Nicei, bo Cesarz nie zrobił z nim 
w tym przedmiocie żadnój ugody na piśmie. Są
dzą jednak że umowa słowna istnieje, i w to przy
puszczenie wierzy p. DTsraeli. Na ustąpienie S i- 
baudyi i Nicei ma się zgadzać Piemont, a gabi
net angielski, jak wielu utrzymuje, ma na to patrzyć 
przez szpary na zasadzie samój narodowości. Życze
nia Sabaudyi pokazały się w ostatnich munioypalnych 
elekoyach. Sabaudozycy wybrali stronników złą- 
ozenia »:ę z Franoyą. Opinia angielska, zawsze 
dumna i niepyzyi^zua Franoyi, chciałaby, aby

pozwolenie na założenie tamże Towarzystwa przy
jaciół nauk. Byłby to krok jeden z ważniejszych 
na drodze postępu. Szczęśliwsze od nas o stokroć 
W ilno, ma już sweją komisyę archeologiczną, a 
dziś ma przyjść jeszcze, jeżeli tylko wiadomość 
się potwierdzi, do Towarzystwa naukowego. Nie 
zazdrośoimy mu bynajmniej tego, bnó to nasza od
noga , a zatem i wspólna nasza korzyść i sprawa, 
•le przykro nam, że my niemożemy dorównać 
mu w tym względzie i przyjść również do tój do
skonałości.—

Z kwestyj naukowych przechodząo do bruko
wych, musimy wspomnieć o magiku Bellaohinim, 
który zsjąwszy opróżniony cyrk po Carem, zaba
wia jak może publiczność, połykająo gałki, pier- 
śoienie i zegarki!

Obok tego otworzyła się nowa asla dla niedziel- 
nyoh przejażdżek w ogrodzie Ohma za rogatką 
Wolską, odbudowana obeonie i wykończona zu
pełnie po owym pożarze, jaki to miejsce nawie
dził wśród lata.

Dnia 29go b. m. to jest w niedzielę, nastąpiło 
jój otwaroie przy odgłosie muzyki, bez której o- 
beonie nic się już u nas nierozpoczyna w podo
bnym rodzaju. Brak tylko jednej dogodności, to 
jest sanny, aleśmy już straoili w nią wiarę i przy
gotowaliśmy się do spędzania reszty zimy na ko
łach. Starzy ludzie przypatrująo się tegorooznej 
zimie, zwykli utrzymywać, iż skręoiliśmy się jakoś 
i  naszej osi i bardziej posunęli ku południowi

wejna, którą prowadziła Franoyi we Włoszech, 
obróciła się przeoiw Francyi, aby Papiestwo zo
stało zagrożone, aby Piemont stał się Prasanr, i 
aby Francya nie wrócili do granic alpejskich, 
tój rękojmi jój bezpieczeństwa. Do tego zmierza
ły interpelacje lordów Normanby, Derbego i in
nych. Cesarz znajduje się, że tuk powiem, w kle
szczach. Nie mógł załatwić sprawy włoskiój z Ro- 
syą i innóm mocarstwem, a ter*z znajduje tru
dność w jój załatwieniu z Anglią. Mimo języka 
Norda i Rosyan biwiącyoh w Pary i u, Rosya c uje 
się obrażoną, i 3 nie udał) się jój rozbicie przy
mierza zachodniego, że nie osadziła swój dyaa- 
etyi we Florencyi, że nie otrzymsła kongresu, że 
została zawiedzioną w nadziei przyjśoia do floty na 
morzu Czarnóm. Rosya ma dtiś zachęcać Prusy 
do zbrojenia się i dążyć do pogodzenia się Au- 
«trya. Książę Montebello ma już nie wrócić do 
Petersburga.

.Utrzymuje się przekonanie, że nastąpi złącze
nie Włoch środkowych z Piemontem, i że się to 
* i i  ^ro8% wolaego objawienia opinii wybranych 
posłów we Włoszech środkowych. Jednakże nikt 
nie jest w stanie powiedzieć stanowczo, 0 0  się 
stanie z Włocham' środkowemi. Roetauracya w To- 
skanu ma być według niektórych jeszoze podo
bną, podobnóm ma być utworzenie osobnego kró 
lestwa z reszty Włoch środkowych. Hr. Cavcur 
nie przybył jeszcze do Paryża. Francyi idzie, aby 
Ojciec święty zgodził się na ustąpienie Romami, 
boby to ułatwiło jAj negocyacyę o fundusz?, któ- 
reby mu musiał płacić król piemonoki z tytnłu 
Romanii. Jestto rzecz nadzwyczajnie trudzą i nie 
wiadomo jak z mój wyjdtie Franoya. Kardynał 
Antonelli chce zaprotestować i pozostawić Rzym 
w roli ofiiry. Zdarzył się w R tymie ważny wy
padek: defilując przed jenerałem de Goyon, w po
śród okrzyków włoskich; niech żyje Franoya! 
wojsko francuskie choć karne, zawołało: niech 
żyje niepodległość W łoch! Donoszą, że ten krzyk 
był odpowiedzią na zachody i adresa aryitokra- 
oyi rzymskiój, które miały obrazić uczucia demo
kratycznych Francuzów.

Sytuicya jest jeszoze tak ciemna i niepewna, że 
p. Thouvenel wstrzymał okólnik który miał po
słać do francuskich ajentów dyplomatycznych. P o
głoska, że dla ułatwienia sprawy przyłąozenia Sa- 
biudyi i Nizzy, rząd francuski zamyśli o agita
cji w Belgii lub nad granicą balgijeką, niema ża
dnój podstawy. Siła Franoyi w Belgii polegała na 
duchowieństwie belgijskiem a tę siłę Francya stra
ciła. Podróż księoia Oranii, który już wrócił do 
Holandyi, nie była wcale w związku z powyższą 
pogłoską. Jakem już doniósł, Francya wzmacnia 
korpus marszałka Vaillant w Lombardyi i trzyma 
się w pogotowiu.

Onegdajszy bal tuileryjski był liczny. Cesarz 
dobrze wyglądał a Cesarzowa była jak zawsze, 
wspaniale ubraną. Cesarstwo nie tańczyli z przy
czyny słabości księżnój Stefanii. Tańczyła tylko 
księżna Matylda z księciem Metemiohem. Na tym 
balu było wielu Hiszpanów i Amerykanów. Pan 
Thouvanel rozmawiał z hr. Walewskim. Mówiono 
na balu, żs księcia Montebello ma zastąpić w P e
tersburgu minister Rouher. Trudno uwierzyć w tę 
pogłoskę. P. Rouher jest zdolny lecz nie do dy
plom aoyi. Do Stambułu ma być posłany p. de la 
Valette. P. Fould, który się udał do Tarbes na 
sesyą nidzwyozajną rady departamentowój, po
wiedział mowę, w którój wystawił Cesarza jako 
protekeyonistę.

Mówią że p. de Lesssps i jego koledzy z placu 
Yendóme, pracują nad broszurą w przedmiooie 
kanału suezkiego.

Hiszpanom idzie ooraz lepiój w Maroko. Mó
wią o podobieństwie zawarcia pokoju między wo- 
jująoemi stronami.

Hr. d’H lussonville sprzedaje swobodnie w bro
szurze artykuł, który był ogłosił w Courrier du 
Dimanche, pod tytułem: „Lettres aux batoniers 
de 1’ordre des avaoats."

Dziś, jako w święto Charlemagna, były śniada
nia we wszystkich szkołach . Na te śniadania są 
zaproszeni najlepsi uozniowie i profesorowie. U- 
czniowie jedzą pierwój, a po nich profesorowie.

wtedy kiedy kraje południowe naohyllły się ku 
północy. Coby to powiedzieli astronomowie, sły
sząc podobne plagiaty, ta tylko szozęśoie żs pog*- 
nauki te odbywają się zdała od Aragów, Hersohl V w ,  
Babinetów itp-—;;

Ale, ale, drugi scbotni wieozór, to jest d. 28go 
b. m. wydany w Besursie, zupełnie się nie powiódł, 
a rozumie się nie dla innej przyczyny, tylko dla 
tej o którój powyżej to jest dis
strojów, na które dzisiaj nie tak bardzo chcą ło- 
żyć.—

Niezmiernie tu ucieszyła wszystkich wiadomość, 
podana w Czasie o przyjęCju w Krakowie hr. An
drzeja Zamoyikngo płe2,-jBa Towarzystwa rolni
ozego w Folsee Według owej gazety, przyjęcie 
było serdeczne, pełne współczuoia, które właśrii 
wszy*# tu Podzielają db  niego. Jakbyśmy więo 
pojęli S!« “ >?dzy sobą duchem, że jedno i to samo 
przekonanie dzielimy. Wydane przeciw Towarzy
stwu bro3zury, pisma bez żadnej wirdsy ostanie 
rzeczy na miejscu, uważamy za nio i lekceważeni} 
takowe, a hołd oddany człowiekowi, który poło
wę żywota swojego poświęca dla dobra kraju, po- 
ozytujemy dzisiaj za najwyższą sprawiedliworć, ja
ka mu się od wszystkich współziomków, a zwis' 
szcza patrzących na towarzyszące okoliczności, 
naleay. Daj Boże, abyśmy tego mogli dowieść 
głośno 1 przekonać zbyt surowych sędziów o nie- 
słuszności ich zdania. q



CZAS z Czwartku 2  Lutego 1860. a
W lic jum Charlemagne był na śniadaniu p. Nie 
węgło » ski, egzamin tor szkol/, jedyny rcdak 
ktńry ma urzędową far-kcyą w tutejsiÓm nauizy 
oielatwie._________ __________

Rzym  24 stycznia.
Onegdaj wieczór wielkie tłuiay zebrały się na 

Corso w chwili kiedy przechodził fraicuski ca
pstrzyk i zaczęły krzycreć pod oknami jenerała 
de Geyon mieszkającego przy tój ulicy w p-łaoa 
Ruspoli: Nifch żyje Napoi roni N;ech żyje Wiktor 
Enanuel! Niech żyje ministeryum Cayoura! Za 
pewniają, iż krzyczano także: Precz z księżmi 
Na Corso było do pięoiu tysięoy ładzi v»ywij»ją- 
cyoh chu tkemi i wrzeszczących w nlebogłosy. 
Władza nie mogły się oprzeć tćj m&nifastacy 
We dwie godziny późniój Cesarz wiedział o wszy 
stkiem przez telegraf. Odpowiedział niezwłocznie 
jenerałowi: Coftte que coute maintenez 1’ordre 
(B»dź co bądź utrzymać porządek).

Półcienie tedy jenerała de Goyon stało się bar 
dzo trudnóm; albowiem niewiedzłeć jak tu użyć 
energicznych środków przeciwko ladziom wołają 
cym: niech żyje Napoleon! Wczoraj jednak wie 
ozór liozne patrole przeciągały po Corso. 
tutaj spodziewają się wybuchu i mówią * o*®3? , 
kojnośoią o wyjściu Franouzów. Ludzie cno' * J _ 
powarzeni, a inni znowu nie tają tg,v.
"mfa. Polemiko dzienników coraz żywszą ? . >

ychodzą tysiącem _ broszury w .obron
doczesnćj Stolioy świętój; są btó:e ogło'z WdSEr̂ srsSa k- ~
Gorgini przeciwko
jącą powodzenie w ^  “ str°si i polemika wstrzą- 
jacta esłi  bój zacięty tocz? * W i o a h - n *

wielkie otrzymu- 
;wie. Słowem alea 
i polemika wstrzą

sa wiecznóm miastem * ^łem i Włochami podo-

bnTvmczi8Óm°yteetr daje swoją drogą przedsta 
w i e i “  mamy teraz „B llo m maschera" Yerdego,
p a n n a  L e ś n ie w s k a  była ostatnią razą po kilkana-

ra, v wywołana; słowem ma ona prawdziwe 
laurowe żniwe — na wulkann.

Rzym 27 styczni?. 
Wcz°r*j zamierzano uczynić drugą maoifesta- 

cyę: tłumy ludu zebrały się na placu Colonns, 
ale jenerał Goyon rozwinął taką siłę wojskową, 
łe  nie śmiano krzyczeć, i tylko cały ten lud dość 
cicht i spokojnie postępował z» capstrzykiem.

W  tych dniach pray aresztowano dużo esób, 
mianowicie jednego z przyjaciół byłego tutaj posła 
piem'onckiego hr. della Minerva.

Ostatnim kuryerem paryskim przyszła zachęta 
do watykańskiego gabinetu, ażeby Ojcieo Sty 
żądał urzędownie kongresu; kardynał - sekretarz 
stanu odmówił, powiadając, że rząd papieski był 
tylko zaproszony, a zatem że nie do niego teraz 
należy odzywać się za zwolunirm kongr-su.

Dziś rano ukazała się we włoskim języku bro
szura współpracownika Dodatku do Czasu Włady
sława Kulczyckiego w obronie praw Stolicy Apo
stolskiej. Zdaje się, że zrobi tutaj wraź nie, bo 
jej niecisrpliwie niektóre osoby oczekiwały. W a
żność swoją zawdzięcza temu, iż jest organeu 
pewnej cząstki dalekiej opinii, która się tutaj je
szcze słyszeć nie dała. _

Mogę wam r pewnością donieść, iz tenże współ
pracownik Dodatku pracuje teraz około przekła 
du na polskie i niewiązsną mową sanskryck ego 
poemat? Mahabharata, z którego zapewne Doda

Nowo‘przybyły9^  P08eł ^ t ^ a o o l u 01138’ wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Neapolu.

W iedeń  31 stycznia. J. C. K. Ap. Mość raczył 
następujący list wystósować:

„Kochany Marszałku baronie Hess! Pełen 
ły zawód, w który przed 55 laty w»t9PHeś, nazn* 
czony jest jak najliczniejszemi usługami, 
niósł dla tronu i ojczyzny. Jako żołnierz waleczny 
służyłeś Mojemu Dziadowi, jako szef najważniej
szego korpusu Mojemu Stryjowi. Pęd tym osta
tnim, jak również w początkach Mojego panowa 
nia Ty to byłeś, coś przy boku niewygasłej pa
mięci Marszałka br. Radeckiego kierował bitwami 
i wraz r. nim wiodłeś wojsko do zwycięstwa, imię 
Twoje wiąże się z najdumniejszemi wspomnieniami 
dziejów państw Moicb. Uwalniając Cię od naczel
n wa jeneralnego sztabu kwatermistrzostwa, ser
ce Moje potrzebuje objawić Ci niniejszem Moją 

6 n3 wdzięczność, i mianuję Cię kapitanem Mo- 
P” yb°cznćj gwardyi drabantów, pragnąc * ser- 

’„  ?s .sP°kojnie na tćj posadzie, długo Mi je- 
smzyj Wjerną j światłą radą.
»Wiedeń 30 stycznia 1860.

nP ranciszek  Jó z e f  w. r.“
Innem postanowieniem J. C. Mość uwolnił hr. 

Fryderyka Furstenberga, jenerała jazdy, na własną
jego pros ę z posady kapitana gwardyi przybocznej 
drabanto , z dozwoleniem noszenia munduru i na
dając mu w nagrodę blisko 50-letnićj wiernćj słu
żby, wstęgę orderu Leopolda.

— Z nakazu cesarskiego dwór przywdziewa ża
łobę po W. Ks. Stefanii Badeńskićj począwszy od 
3Igo stycznia do logo lutego, w połowie grubą, 
a w połowie cienką.

— Wiedeński korespondent do urzędowej Krak- 
Ztg zaprzecza podaniom dzienników zagranicznych 
o przesyłaniu wojsk do Węgier i Włoch. Powiada 
on, że załogi w Węgrzech nie zostały wcale zmie
nione; od kilku miesięcy urlopnicy tylko i rezer
wiści pułków węgierskich przebywali granicę wę-

rowych, rozpuszczani są do domów. To samo jest 
z tajemniczą przesyłką wojsk do Włoch. Udsją się 
tam jedynie urlopnioy włoscy. Pułki, które w woj
nie wiele ucierpiały, nie dopiero teraz, lecz już 
przed pół rokiem zostały innemi zastąpione; a co 
się tyczy teraźniejszych ruchów wojsk, to zostaje 
w związku z formacyą 18 nowych pułków, skut
kiem czego niektóre bataliony przechodzą na i n n e  
miejsca.. Nie może zresztą wcale nikogo zadziwiać, 
że w kraju weneckim większe są siły wojenne niż 
w środkowych prowincyach, lecz mimo tego nigdy 
od lat 10 lub 12 mniój żołnierza nie stało pod 
bronią jak teraz. Z jednej strony jest to skutkiem 
zaprowadzonych oszczędności, z drugićj zaś dowo
dem, iż rząd spodziewa się utrzymać pokój.

— Pogłoski o zniesieniu niektórych uniwersytj 
tów nie ustają. W Gradcu ma z tego powodu pa
nować wielka obawa. Deputacya w tym celu z bi 
skupem na czele przybyła do Wiednia. Uniwersy 
tet w Innsbruku ma być nietylko utrzymany, ale 
jeszcze więcej uposażony, a zatem nieidzie tu jak gło
szą o oszczędności. Zresztą oszczędności z budżetu 
ministerstwa oświecenia niewiele pomagą skarbo
wi. Morgenpost wie nawet, lubo nie mówi, z ja
kiego źródła, że zniesienie (?) uniwersytetu krakow 
skiego jest niezawodne.

Francy*,
Monitor z 30go ogłasza następujący raport mini 

stra spraw wewn. do Cesarza, przedstawiający po 
trzebę zniesienia dziennika Univers:

Najjaśniejszy Panie! Dziennik Univers stał się 
w prasie peryodycznój organem partyi religijnej 
ttórćj uroszczenia z każdym dniem w coraz większem 
są przeciwieństwie z prawami państwa, a nieu
stanne jego usiłowania dążą do owładnienia ducho
wieństwa francuzkiego, do wprowadzenia zamętu 
w sumienia, do podburzenia kraju i podkopywania 
zasadniczych podstaw, na których spoczywają sto 
sanki kościoła i społeczeństwa.

Ta otwarta wojna przeciw najdawniejszym tra
dycjom narodowym jest niebezpi czną dla samej 
nawet religii, którą kompromituje mieszając ją z nie- 
godnemi jćj namiętnościami, łącząc ją z doktryna 
mi sprzecznemi z obowiązkami patryotyzmu, któ
rych duchowieństwo francuskie nigdy nieoddzielało 
od swojej pełnój uszanowania podległości dla sto- 
c? apostolskiej w rzeczach duchownych.

Prasa religijna zapoznała posłannictwo umiar
kowania i pokoju. Dziennik Univers przedewszyst- 
tiem niezważając na dawane r u  ostrzeżenia, co

dziennie w gwałtowności swej ostatnich dochodził 
;ranic. Jemu przypisać ua eży owe polemiki za- 
lalczywe, w których w skutku jego prowokacyi 

następowały pożałowania godne napady i zkąd wy
nikłe zgorszenia są powodem smutku tak ducho
wieństwa jak wszystkich dobrych obywateli.

„Prawdziwy interes kościoła, jak również inte
res pokoju publicznego wymagają koniecznie, aby 
położono kres takim nadużyciom. Rząd oparty na 
woli narodu nie obawia się dyskusyi, lecz winien 
umieć zasłaniać skutecznie porządek publiczny i 
niepodległość państwa, powagę i godność religii 
przeciwko ludziom, chcącym je zachwiać i skom
promitować.

„W tym to celu proponuję W. C. Mości zastó- 
sować do dziennika Univers art. 32 dekretu z d. 17 
utego 1852 r. i orzec zniesienie tego pisma pe- 

ryodycznego.
„Doktryny i uroszczenia, które dziennik ten chciał 

między nami wskrzesić, nie są bynajmniój nowe; 
stara monarchia francuska zawsze je energicznie 
tłumiła; często słynni biskupi wspomagali silnie 
rząd w tćj walce. W. C. Mość nieokażesz się mniój

cą tego środka chce przeszkodzić przyłączeniu się 
Włoch środkowych do Sardynii, które to przyłą
czenie zawotowane zostało przez konstytucyjnych 
reprezentantów kraju jako ostatni wyraz ich woli. 
Mówiąc dalej o sprawie włoskiój i polityce przyję- 
tój przez Cesarza Francuzów, pan Griffith zachęca 
rząd angielski, aby utrzymał zasadę nieinterweacyi 
w sprawach półwyspu.

Lord John Russell oświadcza, iż wątpi, aby rząd 
francuzki miał zamiar wysłać 30 tysięcy wojska do 
Liworno i że owszem ms powód sądzić, że Cesarz 
Francuzów nie ma zamiaru używać środków wska
zanych przez szanownego członka przeciw anneksyi,

W i o c h y .
Independenta, dziennik turyński, Lardzo wyraźnie 

mówi o przyłączeniu Włoch środkowych, licząc na 
przyjaźń państw zachodnich i na obawę wywoła
nia wojny europejskiój. Dziennik ten opiera jednak 
te domysły na bardzo śliskim gruncie, bo liczy na 
przyjaźń Neapolu ze Sardynią, przyjaźń ta bowiem 
może Neapjl jedynie ochronić od następstw szkod
liwych. Hr. Cavour miał napisać list do księcia 
Napoleona w przedmiocie przyłączenia Włoch środ 
kowych. W liście tym wykłada minister księciu 
niepodobieństwo innego załatwienia sprawy wło
skiój i stara się zyskać księcia dla swoich wido
ków, aby przez niego działać na Cesarza Napoleo
na. Z listem przesyła hr. Cavour kopię memoryałn 
swego do stolicy apostolskiój przesłać się mają
cego.

Przyłączenie Sabaudyi do Francyi znajduje licz
nych zwolenników jak i przsciwników w kraju, o 
który chodzi. Dopóki zdawało się duchowieństwu 
sabaudzkiemu, ze rząd francuzki w przyjaznych sto
sunkach z Rzymem zostaje, myśl przyłączenia Sa- 
jaudyi poruszaną była aż do ostatnich warstw spo
łeczeństwa; teraz zas Sardynia mniej zdaje się być 
groźną stolicy apostolskiój niż Francya, dawni więc 
zwolennicy Francyi przechodzą do przeciwnego o- 
jozu. Liberalna Gazette de Sawie jest przeciwną 
oderwaniu, głównie z tego powodu, że wtedy przy- 
szłoby może do nowego podziału Sabaudyi pomię
dzy Francyą a Szrrajcaryą.

Rząd toskański ogłosił jak wiadomo w dniu 20 
stycznia konstytucyę sardyriską, tudzież prawo wy
burczę sardyńskie. Rozporządzenia te upowodowa- 
ue zostały temi słowy: „że prawa i obrady ludu 
toskańskiego znajdą teraz nową podporę w rządach, 
które wzbraniają się wdawać się dyplomatycznie i 
militarnie w sprawy innych państw i uznają natu
ralną niepodległość Włoch, jako konieczną dla spo- 

oju Europy; a rząd toskański, któremu zgroma
dzenie narodowe powier yło wykonanie uchwał 
swoich, musi teraz uczynić temu obowiązkowi za- 
dosyć, g y wszelka zwłoka w zespoleniu sił zbroj
nych włoskich w rękach Króla Jmci W ktora Ema
nuela, mogłaby zagrażać pokojowi europejskiemu."

pie jeszcze większa była trudność — bo tryumf zupełny jaki 
odniosły wdzięki i młodość debiutantki, łatwo da się wytłuma
czyć. Zaiste, widok to był dawno niewidziany na krakowskićj 
scenie, chociaż po jćj deskach przesuwały się od czasu do czasu 
prawdziwe dramatyczne znakomitości. Co do talentu debiutantki, 
dot^d niewierny, czy hołd <5w należał się sztuce, czy też pię
knej naturze? Tyle tylko wiemy, że w tej samej roli debiuto
wała dawniej panna Biedroóska, i że uroku gry jej dotąd za
pomnieć nie można....

Trzecia farsa: „Narcyz i Pafnucy“ zbyt była przewlokłą 
w niektórych scenach, aby widzów mogła bawić i trzymać w na
tężeniu.

Wczoraj przybyła do naszego miasta panna Helena Za- 
wiszanka, którćj śpiewem zachwycała się niedawno publiczność 
warszawska, a dzienniki miejscowe oddawały jćj wielkie po
chwały. Dowiadujemy się, te  w tych dniach da się słyszeć na 
scenie teatru polskiego.

Kromka miejscowa i zagraniczna
K raków  1 lu tego . W  przyszłą środę to je s t  8 g o , dany 

będzie zwykły coroczny b a l, n a  dochód ubogich zostających 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności. Jakkolw iek rogi ulic 
oblepione b y w aj, codziennie kolorowemi afiszami, zapowiadają- 
cemi bale to w tej to w owej sali kaw iarn ianej, n ik t zapewne 
me powie, aby się w Krakow ie tego karnaw ału  bawiono. Bal 
na  ubogich mógłby przeto uchodzić za pierwszy praw dziw y bal 
publiczny, a  uchodziłby za świetny, gdyby choć w m ałej części 
chciał wyrównać poprzednikom  swoim przed laty.

— W czorajsza „K rakauer Ztg* zam ieściła obwieszczenie są
du śledczego w Rzeszow ie, opisujące wiadomy już wypadek 
znalezienia tru p a  w kufrze wysłanym ze Lwowa na pow rót do 
Rzeszowa. Są w nim te  same szczegóły, jak ie podaliśm y przed 

troskliwym niż Twoi poprzednicy, aby naszym tra- Par» dniam i, z większą tylko ścisłością opisane. „O estr. z tg *
dyeyom narodowym zjednać uszanowanie. Zostaję pow tarzając z „Czasu* ten  tajem niczy wypadek, dodaje zara-
Z giębokióm uszanowaniem itd. Minister sekretarz ' zem następujące w ażne okoliczności: W ysłano ten kufer koleją
stanu W wydziale spraw wewnętrznych | żelazną z P ra g i, dokąd go już  poprzednio wyekspedyowano,

(podp.) Billault.* do Przem yślan, pod adresem , ma się rozumieć, osoby zmyślo-
W skutek tego raportu nastąpił znany dekret nej. Gorliwym staraniom  dyrekcyi policyi w P radze  i W iedniu

cesarski znoszący Vniversa. powiodło się w ykryć ślad osoby, która naprzód ten kufer wy-

A l l f l ' l i a .  Błafa’ * b«dł cej  prawdopodobnym  sprawcą tej zbrodni. K ufer
®  . ten, ja k  słychać, wyszedł podobno z W iednia, gdzie popeł-

Lord Normanby zapytał rząd na posiedzeniu Izby niono morderstwo, naprzód do Pragi, a ztam tąd posłany by ł do 
wyższój wd. 27 stycznia czy tenże otrzymał wyjaśnię- Galicyi. Spraw ca je s t podobno już przytrzym anym  w W iedniu, 
uia dotyczące traktatu, który jezeh można wierzyć Zam ordowany m iał być kupcem, a jego m orderca subjektem  
dziennikom ministeryalnym francuzkim miał zostać handlowym  w domu jego . Ja k  się zdaje, dopuszczono się obok 
zawartym pomiędzy Francyą i Sardynią celem przy- m orderstw a rabunku , gdyż zabity kupiec m iał wyjeżdżać do 
łączenia księstwa sabaudzkiego i hrabstwa nicej- P rag i i m iał mieć przy sobie 7ooo zir. 
skiegO do posiadłości francuz it • . — W czoraj znown przedstawiono trzy jednoaktow e sztuki;

Lord Granville. Bardzo żałuję, ze me byłem obe- z tych kom edya „ P o w ró t"  czyli „W™ w yżćj“ , inbo odnosi 
cnym W  Izbie, gdy szlachetny lord mocyę swą za- się do miejscowości parysk ić j, 1 dostarcza zabaw nych nieporo- 
powiadał i dopiero koledzy mol o zamiarze jego znmień, pochodzących zo zniżenia bulwarów, zawsze z zajęciem 
mnie zawiadomili. Oświadczam więc, ze rząd Jej bywa słuchaną, ilekroć podnosi się d°brł  g rą  aktorów . P an  
K . Mości nie otrzymał żadnego wyjaśnienia wzglę- Królikow ski w roli artysty , co wraca Z dłngićj podróży do ro- 
dcm układów, któro w e d łu g  rzioi* W minis te- dzinnego Paryża, i tam  z powoda podniesienia pięter, rozgaszcza 
ryalnych paryzkich miały ślę 3 pomiędzy się w nieswojćm m ieszkaniu, a  Stąd w pada w  niezkszczytne

rancyą i Sardynią celem przy ącze sięstwa sa- podejrzenia o wierności swój żony, najwięcój zajm ow ał; niemnićj
audzkiego i hrabstwa nicejskiego posiadłości bawił swą kom iką p. D elchau w roli aalotnego i szpetnego p.

Gtsarza Francuzów. Uważam zarazem za potrzebne C haudrii. — Po tćj krotofili nastąp'*8 tyiekroć pow tarzana, a 
°dać, że rząd Francyi zna oddawn rządu zawsze podobająca się komedya Korzeniowskiego: „Pierw ćj
Ój K. Mości CO do tych układów l ^pownić mo- M arna*. O grze aktorów  niem a wiele pow iedzieć; wcale była

iż SmieStnem byłoby mniema , M  pomyślny rów ną, lubo nieodznaczała się niczćm w ybitnćm , jeśli nie wy-
skutek układów rozpoczętych WZg ę zawarcia bitnym  łoskotem  oklasków, rozleg*jłcycb się w dość pustym 
raktatu handlowego, mającego śluz; ^ S 0 ®  °bu tea trze , a  kończących się najwyższą oznaką zadowolenia,
CąjÓW, mógłby najmniejszy wpfyW Wy na rząd o jak ić j a rty sta  lub artystka najzawołańsza zamarzyć mo-

J e j  K. Mości i powstrzymać go od wypowiedzenia io . Były to  w ieńce i bukiety, WOI>ne, barwisto - zielone 
W . Wyrazach najdobitniejszych i zarazę ®®jprzyja- fon tanny  bijące z pierwszego pi § tra aż do stóp debiutantki, 
ZOIejszych całćj swój myśli, j®/*l. ® któ- występującćj po raz  drugi w roli Zosi, tćj dowcipnie naiwnćj
rej z wielkich kwestyj europejskie • Z osi, co sw oją m atkę za mąż wydajs- Z a  pierwszćm pojawie-

W Izbie niższćj zapytał w dniu tymże pan Grif- niem si? na 8Cenie panny Grabskićj, wstrzym aliśmy się od 
fith sekretarza stanu W wydziale spraw zagranicz- wzmianki o jć j grze i talencie, Z tego m ianowicie w zględu, że 
nych czy prawda, co pewien dziennik rrancuzki aby poznać ; oceni6 xepidj jćj dramatyczne przymioty, spokojny 
donosi, Ż6 oczekują 3 0 ,0 0 0  Francuzów W Liwornie sąd był potrzebny, a tego niepodobna było sobie wyrobić pod

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  31 stycznia. Dzisiejszy Monitor mówi 
Rząd często ubolewał z powodu podburzającego 
charakteru polcmiczneg ) w kwest/ach religijnych 
Po zamknięciu Unwersa, nie będzie powodów 
ani słusznych przyczyn do wybuchów odpowi .da 
jąoych jego prowokacyom. Cała '.rasa zrozumie 
to trudne pytsnie, które rozbierać należy z spo
kojem i umiarkowaniem, jakie nakazują interest 
publicznój spokojnożci i uszanowanie dla religii.

L o n d y n  30 stycznia. Dzisiejszy Morning Pos, 
utrzymuje, że poreł tngielski w NeapolujElliot i fran- 
ouski Brennier otrzymali poleoenie robienia przed
stawień dworowi neapolitańskiema ze względu ni 
zmieniony stan rzeczy we Włoszech; dziennik ten 
jednak niem a nadziei, aby to osiągnęło skutek. 
Times m ó^i, ża Anglia zamierza zaproponować 
gabinetowi washingtt ńskiemu załatwienie sprawy 
o wyspę San Juan w ten sposób, aby San Juan 
przyznane było Anglii, reszta zaś wysp pobliskich 
Stanom Zjedncczonym.

L o n d y n  31 styoznia. Na wczorajszem noonem 
posiedzeniu Izby niżsiój na napytanie Dlsraelego 
odpowiednał lord Russell, żekomucikaoye (udzie- 
ane Franoyi z powodu Sabaudyi), których lord 
jranville detknął był w Izbie wyższój, udzielo-
ifz i T  ^Pcu, T" z" z ok*z7i pewnego raportu, 
który lord Cowley otrzymał był od jednego z po
słów w Szwajcaryi. Wymaga to zaś zastanowienia, 
czy pm dłożem e dokumentów do tćj sprawy się 
odnoszących da się uskutecznić bez sikody dla 
służby publicznój. Gladstone zapowiedział na przy
szły poniedziałek przedłożenie budżetu, tudzież 
wnioski tyczące się traktatu handlowego.

Jedna s depesz londyńskich powtarza pogłoskę 
iż w raiie nieprzychylnego w parlamencie wotun 
dla gabinetu, lord Palmerston gotówby rozwiązał 
parlament.

Observer z 29go donosi, że mooarstwa europej
skie energicznie by się oparły wcieleniu Sabaudyi 
do Francyi.

Według doniesień z Turynu z 28go styoznia. 
zamianowanie margr. d’Azeglio gubernatorem Me- 
dyclanu, urzędownie już ogłoszorćm zostało. Hr, 
Gwido Borromeo zamianowany został sekretarzem 
prezydy. lnym ministerstwa sardyńskiego spraw we
wnętrznych.

Dekretem gubernatora Emilii F a r’niego, mini
ster skarbu upoważnionym został do wypuszczę-

Ł w t i i  Utów ,k*rbwy h w “ •
Z Neapolu dososi depesza telegraficzna z 27go 

stycznia, że jenerał Pisnelli zażądał posiłków, i  
jak zapewniają, wojsko na granicy ma być wzmo
cnione. Pod zas manifestaoyi dały się słyszeć gło 
®y: „Niech żyje konstytucya!"

Korespondenci hiszpańscy z marokańskiego tea
tru wojny donoszą w listach do 24go stycznie 
8jęg*j»cych, iż Maurowie nie zamierzają bronić 
się uporozywie w Tetuanie; utrzymują następnie, 
że część mieszkańców wyniosła się już z miaita, 
dalej, że w wojsku marokańskióm panuje zniechę
cenie, a zbiegostwo i głód dziesiątkuje jego sze
regi. Z tego wszystkiego wnoszą, iż rząd maro
kański jost skłonnym do układów i przyjęcia wa
runków, jakie Hiszpanie przed wydaniem wojny 
podawali, z dodaniem warunku zapłacenia ko
sztów wojennych. Listy z Tang ru potwierdzają 
tę pogłoskę o bliskiem zakończeniu wojny i za- 
waroiu p.-koju, donosząc, iż w mieście tóm toczą 
się układy między marokańskim ministrem spraw 
zewnętrznych Mohamed-Ben Katibem, a konsula
mi europejskiemu mającemi pośredniciyć w ukła
dach pokojowych. Wszyscy korespondenci zgo
dnie utrzymują, że Tetuan długo nie będzie się 
opierać Hiszpanom, a wzięcie tćj twierdzy prze
straszywszy rząd marokański, skłoni go do przy
jęcia warunków pokoju i zakończy wojnę. O dal
szych działaniach przygotowawczych do oblęże
nia Tetuanu przedsiębranych przez armią hiszpań
ską stoją:ą pod tą twierdzą, nie ma dzisiaj ża
dnej świeżej wiadomości telegrafic2nej ; ofitatnia 
ześ z 27go stycznia mówiła, jak wiemy o budo
wie kilku redut mająoych zabezpieczyć oddział 
wojsk hiszpańskich pozostawiony za rzeką po pół
nocnej stronie miasta i uł&twić przeprawę przez 
rzekę dla reszty *rrn'i, tkającej obledz miasto od 
południa i z ta m tą  i główny zapewne atak wykonać.

JUsiSoni nłobukoig)k%^ Redaktor odpowiedzialny.

gierską, a przybywszy do swoich okręgów pobo-'  i czy można podejrzywać rząd francuzki, ii za porno- grzmotem bateiyi koteryjnego entazyazmu. Przy drugim wyitę- I



4 CZAS z Czwartku 2 Lutego 1860.

Kurs papierów publicznych i pienięd/y.
(w  walucie austryaokiej).

K r a k ó w  1 lutego.
złp.Banknoty polskie za 100 z łr. now. .

Ruble obrąozkowe a g i o ....................................
T alary  pruskie za 160 z łr. now.......................
Srebro nowe ................................................... z łr .
Półim peryały ro sy jsk ie ......................................
Napoleondory 2 0 -fr ....................................* • »
Dukaty holenderskie w a ż n o ........................... „

„ austryaokie........................................... ......
L isty zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami......................... „
Pożyczka narodowa z r. 1854 .......................„
Akcyo kolei gąllcyjskidj za sz tukj . . . „ 
L isty zastawne polskie z knponami . . . złp

W i e d e ń  1 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 złreń .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................
Dukat  ...........................................................
b°/0 M e t a l i k i ..................................................
*4% n .........................................
n  n ..................................................
3% - - • • - ............................
Losy z roku 1834. 

, 1839. 
, 1854.

Pożyczka narodowa.  .......................
Obligacye indemn. galio......................
Akoye b an k o w e ....................................

„ kolei p ó łn o o n ó j.......................
„ kredytu ruchomego . . . . 

kolei francusko-austryackiój
L w ó w  30 stycznia

Dukat h o len d e rsk i....................................
„ a u s t r y a c k i .............................. * .

Półim peryał r o s y j s k i ...........................
Rubel r o s y j s k i .........................................
T alar p r u s k i .............................................
Pięciozłotówka p o la k a ...........................
L isty zastawne galie. bez kupon. . .
Oblig. indemn. bez kupon........................
Pożyczka narodowa bez, kupoji- . . ■

Warszawa 30 styoznia.
P ó łim p e ry a ły .............................................
Obligi s k a r b o w e ....................................

kupon ................................
Listy zastawne III o k r e s u ..................

kupon ................................

rubli

rubli

W r o c l a w  31 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw. .

„ w  mon. nowój .
Polskie b\lety bankow e...........................

„ listy z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . .

Obligi k rak .-azląsk .

żądają płacą
347 341

10 8
75 74

132 130
8 90 8 75
8 76 8 60
6 20 6 8
6 24 6 12

*6j 86 -
73 j 724
79 - 7 7 4 -
SC — 95 —

99j 99}
z łr. 0.
113 46
1004 _
132 25

63 —
0 26 

70 30 
61 -

l 544 —

360 — 
126 — 
111 —  

78 60 
714 ~  

849 -
1890 -

3714

6 9 
6 11 

10 62
2 5 
1 98

86 90 
73 21 
79 90

91 92 

14 91

7 4 18
87$
8644

904

6 2 
6 7

10 37 
1 99 
1 93

86 29 
71 62 
79 17

6 54;

1 33* 
14 88
-  Ci

100 *

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

w  trncch gatunkachNa targow icy p u h licn n tj to K rakow iz
p r a k ty k o w a n o .

(W  walucie nowój austryaoklój.)

II.  G a tu n k u
W ysacsególnieaie

produktów

Hiers. w. pszen. zim. 
pszen. Jarój .

jęczmienia . 
owsa • • •
grochu . • •
Jagieł . . •
fasoli. . . •

” tatarki . . .t prosa . . •
,  rzepaku zim.
e e , >eta- 
,  ziemniak, now. 

Cent. w. siana .
.  » s,om 7 • •tum mięsa wolowego 
,  ,  a drobnego .
# „ polędw. wol. 

Bpirytusa garn. saw. 
uias.Shal. 1 11} Sdl 
a opł.na90'Trales. 

Okowity na 82° „ 
Masła śwież. garniec 

mąjąoy f. 0 *ót. 17 j 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto * dubeltowego
Jaj kurzych kopa 
Miarka otyli */, mecy 
Baszy jęezmiennój.

,  częstoohowsk.„ pssenicznój.
,  perlowój. .
0 tatarosan. oałój 
„ dto łupanój

Pboaku ....................rf,ki« pod krupek 
tatarosanój.

I. Gatunku 
od 

z ł |  e.

26

do
z ł I o.
4 374 
4

874
35
50
60

90

-  I -

96
1

70
14'
10
164

75

60

86
75
20

45
25
95
25
80
624
65

60

od
z ł! o.
3,80

66

35

do
zł C.

50
724

35

45
62
45

z ł!  c.

15

15

374 
20 

— 90 
86 
17 
60 
60 
60 
50

III. Gatunku
od

z ł o.
do

P r z y c h o d z ą :
ik  Krakowa z Wiednia 9. 45 rwa®; 7. 45 wieezór :

* Wrocławia ! Warszawy 9. 45 rta*: 
ft. 2 7 wi*«sór =  s Ostrawy (pr«ex Bega- 
brIb (Oderberg) z Fruł) 5. 2 ’<1 v iw if a  —  
% M tm zom  8. 24 wieczór =  * lYzewor- 
ska  3 popołud. % Wieliczki 6. 40 wieczór.

Je Htewawa t Krakom/.* \% I w* eelcdute: =  de 
Przeworska 4. 30 popołudniu-

Przyjechali ot! 31 stycznia do 1 lutego.
HOTEL POLLERA. Żebrowska Ewelina w ł. dóbr z Ź órs- 

una. Jaw orski Kontanty naczelnik z Oświęoima. Wenzel Ka
rol E brlor adw. z Białej. Sta^uon Jakub ck. urz. z Wiednia, 
ilumborg Karol w l. dóbr z Koźle. Zeiloer Inocers ck ur«ęd. 
z Ki akowca.

W y jech a li: Karolina i Stanisław  hr. Bejowie w ł. dóbr do 
W arszawy. Białobrzeski Stanisław  właśc. dóbr do Tarnowa. 
Z iu ier Eerd. wojaźer,do Boehni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Karolina Kriegshabor w łsś . dóbr 
z Niedar. Karol Trzeciak w ł. dóbr z Dąbrówki.

W yjech a li: Baron Krzysztof Błaźowski oby w. do Lwowa. 
Karol hr. Bobrowski w ł. dóbr do Tarnowa. Bronisław N ar- 
but Oztyk urz. do W arszawy.

HOTEL SASKI. Karel Gross w ł dóbr z żoną z Zagórzan.) 
Helena Zawiszanka art. śpiewaczka z m atką * W arszawy." 
c taniała w Kowalski ob. z fam. z Galioyi. W . Tnrnau w łaśc. 
dóbr z fam. z Dobczyc. Dr Jan Mendlik fk . kap. z Gródka.

i n s e r a t y .
It ADA OGOLNA

Towarzystwa Dobroczynności
w Krakowie.

Celom pomnożenia dochodu na korzyśó ubogich pod opieką 
Tow. dobr. zostających, Rada ogólna zamierza jak  zwykle co- 
rooznio i w tegorocznym karnawale nrządzió BAL w Salach 
Gmachu Teatralnego, w dniu 8  l u t e g o  r. b. w zupełnein 
zaufaniu, źe dobroczynna Publiczność Krakowska i w tym ro
ku, przez liczne zebranie się, powiększyć raczy, fundusz s łn -  
żąoy do ulżenia cierpieniom spółbliżmoh. — Bliższe szczegóły, 
rłtściw e ogłoszenia oznajmią.

Kraków 26 styoznia 1860 r.
P rezes: K. Hoszowski.

(1 0 1 -2 -3 )  S ekre ta rz  Głębocki.

Do nab yc ia
we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach

DWÓR WIEJSKI.
Dzieło poświęcone gospodyniom pol
skim, przydatne i osobom w mieście 

mieszkającym
przez

K arolinę z  Potockich JMakwaską.
W  U -aeo h  T o m a c h .

Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki j, 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do
datkami powiększone.

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w d ą su  lutego trzeci w  drodze będący.

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelseno:
Cena tamże, całego dzieła: 4  talary pruskie.

  »

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci

u l i c a  S ł a w k o w s k a  H r .

£
si o;

om n  m

S

© ©

es

i

u  n

[1049]
w 3 ch Tomach. 

Cena 9  złotych polskich. ( 8- 16)

Z Kuuiisarystu targowego. — Kraków 31 stycznia 1860. 
Delegowani obywatele: Radzoa Magistratu:

Michał Sadkowski. Ł o s i ń s k i .
Komisarz targowy: J e z i e r s k i

P o o l ą g ł  o s o b o w e  n a  k o l e j a o h  ż e l a z n y  o h .

O d c h o d z ą :
j. Krakowa d .  War ssawy 7 r» u « =  do Wiednia 3 Wro

cławia 7 ru to ; 3. 45 pepeiud. =  de Ostra
wy (przez Be|umiR (Oderborg) do * ui) 
9. 45 r a i e S ^ *  ^**s»<noa 6 .40ra»»; =  

.  do Przeworska 10 . 30 reao; == do Wis
koz ki 11.4 0  rano- 

!  t f u  dnia de Krakowa i rł>®l “ • wiegzór. 
z Ostrawy do Krakowa I ! rana. 
z Stwttoy do Bzcaakowy 6. 30 r ł* ° i  *• ® p« po- 

łudttiu.
z Stmsakowy do ®ra*icy 10. 15 r a *  1* popehi- 

daio; 7 .5 6  wi«giór. 
z Rissttowa do Krak/ma 2. 15 popoludn. =  * Prze

worska 9 rane.
W  DruUTu, „UZASU.“

KATALOGI NASION
PP. Ernst & v. Speckehen

w  « U 7 Ł ] M Z » U Z U « i U J  J

(I. G. Booth & C. Następców)
rozdają bezpłatnie i przyjmują obstalunki
w Kantorze F. J. Kirctimajera I Syna.

(8 4 -3 )

Do Han

i  GUMPŁOWICZA
n a  iT R A D O m il

właśnie co nadeszły angielskie d y w a n y , c e r a t a  skórkowa Crocketta, l i c h t a 
r z e ,  t a c e  s t o ł o w e  na noże i do kawy, h e r h a t a ,  m y d ło  zwane ,,W in d -  
sor“ p a c ll  I li d l a  i p om ady^  oraz s e r w i s y  Stołowe do herbaty i kawy,

szklą stołowe i porcelana
i) zbytkowa z najsłyniejszych fabryk monarchii. (6-6)

• s > i E s n c n « s
l e s t w i e  P o l a k i e m  lub w O a l lo y l .  — W iadomość ustnie 
lub listownie fra n co  w  O r u , € a r n i  nC K A S U .“ ( 9 1 - 3 *6 )

Nowe amerykańskie nie łam iące i 
nie kruszące się zęby.

Często łamanie i kruszenie się zębów wprawia
nych stanowiło dotychczas główną niedogodność 
w używainu tychże, zwłaszcza u tych osób, któ
re przez oddalenie nie mogły temu zaraz zaradzić. 
Jednćj fabryce amerykańskiej zawdzięczamy nowy 
wynalazek nie łamiących i nie kruszących się zę
bów, które prócz tój własności wszystkie dotych
czas wyrabiane sztuczne zęby co do piękności i łu
dzącego podobieństwa do prawdziwych przechodzą.

Pospieszam więc z doniesieniem, posiadam te 
nieocenione „ n ie  ł a n i l ą c e  1 n i e  k r u s z ą c e  
s i ę  z ę b y * , których użycie pacyentom moim tak 
tutejszym jak i zagranicznym wspomnionćj nieprzy
jemności, równie jak i straty czasu i pieniędzy 
oszczędzi. *1*

Dentysta w KRAKOW IE, przy ulicy Wiślnńj w gmachu 
(7a-») c. k. glównśj Kasy kraiowój.

2 0 0  s z tu k
najpiękniejszych szczegól

nej izadkości

KANARKÓW
btóre zadziwiają swym pric- 
ślicznym, ni'łym  i w abią
cym głosem, naśladującym 
z wszelką dokładnością nle- 
lylko innych p t a k ó w ,  ale 
on wet aż do złudzenia sło
wików. j j y  Są do sprze

dania pod Nr. 1 4  w H o t e l u  P o l s k i m  pod „Białym  
Orłom44 pr/5y  ulicy Floryańakićj w Krakowie.

K B V I » K , , V , ł  K L K I S ,
z podgórs. m iasta Herzberg w króles. Hąnowerskiem.

J ó z e f Z a
K r a w i e c  M ę z k i ,

ma zaszczyt oznajmić Szanownój P. T. Publiczności, iż w swym 
sklepie przy ulicy Grodzkfój, na placu Dominikańskim N. 458oa 
ma znaczny zapas gotowych sukien  ̂ w najświeższym guście 
jakoto: fraki, tużurki, paleta, spodnie, kamizelki — wszelkie 
zaś inne obstalunki w najkrótszym czasie po najtańszzoh ee- 
naeh dostarczyć obowiązuje sij-__________  (78-3-5)

y f f  kamienicy pod Nr. 349 przy nli°y Szewsklój na 
drngićm piotrze od frontu dostać możoa

kostiumów Damskich
do wynajęcia, oraz w różnych kolorach DOMINA, (6 0 -3 )

l i B O I M f l .
przy ulicy Sławkow skiej

[90] 2pK F” P ° d  k  (3 )
jest z  w o ln ó j r ę k i  do sprzedania.

0 . k .  T E A T B  w  K R A K O W I E .
pod dyrekcyą Ju liu g * a  Pfelffra.

D ziś we C zw artek 2go  Lutego I 8 6 0  r.

WIELKA INKWIZTCTA
czyli

P o t a s y  w  H i s z p a n i i .
Dramat historyczny w 6 obrazach.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

31

wyz. kar.
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